
G A Z E  T i

Wielkiego X ię  s iw a

P O Z N A N S I E G Cl
Nakładem Drukarni N adw ornej W , Dekera i Spóiki. — Redaktor: A ,  Wannowsk/.

J \§  — y y  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  17. K w i e t n i a  1837.

W iadomości kraj owe.
XT B  ® e r l i n a i d n i a  14.  K w i e t n i a .
JN. I an r a cz y ł  R z e c z y w i s t e m u  T a j n e m u  

N a d - R a d z c y  m e d y c z n e m u  i P r e z e so w i  D r .  
R u s t  dać  p o z w o l e n i e  n o sz e n i a  o t r z y m a n e g o  
p r z e z e ń  od  N .  Ce sa r z a  A u s t r y a c k i e g o  o r d e r u  
Leopolda.

w w i m t i v u t w M

W iadomości zagraniczne.
R o s s  y a, 

i  e t e r s b u r g a , d, (22. Marca) 4. Kwietnia,  
Wi adomość  o ilości złota i platyny wydoby-  

e / w  przeciągu wtórego półrocza 1836. z ko- 
f’“ ni rzi)dowych  i prywatnych łańcucha ural-skt ego

Z ł o t a .Z  k i KJ l 0 *
° P a I n i  r z ą d o w y c h  

E k a t e r y n b u r s k i c h  . .
C n  °iUst0Wski ch . . .

, ro ł a hodatBkich . ;
W  o g o lę  z kopaj  -  p

Z  k o p a l ń  i n r r z^d o w ych
WierchiBietskiclrwlew . . . .  c h ° r ą^ .  J a k o -  

Spadkobierców ku’nca i ? , \  * 
M . . .  ,  kopalni Kasiińskidl

Pudy Fun. Zołot.
! 5  3 Si
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i K y s z t y m s k i c h , t u dz i e ż  z k o ­
pa ln i  z n a j d u j ą c y c h  s i ę we  wło- 
ś e i ach  K a r a t a b yń s k i e j  i Ba ra t a -
b y ń s k i e j ......................................

N i ź n i e t a h i i sk i cb ,  P P .  D e m i d o w  
S y s e r t s k i c h ,  s p ad k ob i e r .  T u r *

c z a n i n o w a ......................................
N e w i j a ń s k i c h , P .  J a k o w l e w  , 
Sza j i ański cb ,  f a b r y ka n t a  J a r có w  
B i l i m b a j e w s k i c h , h r a b i n y  S t r o -  

g a n o w .....................................  .
W s i e w o ł o d o b ł a h o d a l s k i c h ,  P a ­

n a  W  s i ew o ł oź sk o j  . . . .  
Rewd ir i . sk i cb ,  s p ad ko b i e r .  D e ­

m i d o w  . . ...................................
K r e s t o w o z d w i ź e ń s k i c h , X ię £n y

R u  t e r a   .........................
W i e r c h n i e u f a l e j s k i c h ,  P P .  G u -

b i n .................... .....
P r e o b r a ż e ń s k i e j ,  P P .  G us i a t n i -  

kow . . . . . . . . .
R a d z c y  h o n o r .  ^Ż ukow sk i ego  i 

k o m p a n i i  , z ko p a ln i  z n a j d u j ą ­
cy ch  s i ę  w T r o i c k i m  p ow ie c i e  
n a  g r u n t a c h  Ba szk i r ów  K a ra ­
t abyńsk i e j  i Bara t abyński e j  wło- 
sci  • • • «  4 « » »

T a g a n r o g s k i e g o  k u p c a  2 g i l dy i  
T y t u s a  Ż o t o w ,  z Kopalni ,  znaj*
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Pudy. Fun. Zolot.
du jących się w Wierchn ieufa -  
lejskint po w iec ie ,  na z i emiach  
należących  do  n ie go  z układu  
z Baszkirami Te lewskie j  i Ku-
dejskiej w ło ś c i ........................ ..... 4 3 a 6

Z  kopalni  w tymże powiecie na
z iemiach należących do  Rzecz,
R.  S t an u  Perowsk iego  i T a -
ganrogsk iego  kupca Z o to w ,
z uk ład u  z Baszkirami . . . — 2 93

W  ogó le  z kopalni  p rywatnych 81 37 28
W  ogó le  z kopalni  r ządowy ch

i p r y w a t n y c h ........................143 3 233
P l a t y n y .

Z  k o p a l n i  r z ą d o w y c h :
Pudy. Funt. Zoł. Doli.

Zła tousiowsk ich  . . . .  — 2 86 —
Buhos ło  w s k ic h ........................ — 2 4 i 85
Gorob łahoda t sk ich  . . .  — — 39 —
W  ogóle z kop. r ządowy ch  — 5 89 80

Z k o p a l n i  p r y w a t n y c h :
IV ierchisietskich . . . .  — I C 37 84
Niźnietahi lskich  . . . .  64 26 35
Kasliń-ikich 1 Kasziymskich — — 3 60
Kres towozdwiżeńskich  . , — — 24 72
N e w j a ń s k i c l r ........................ — 1 43 —
Bil imba je  wskięb . . . .  — 1 94 —
W  ogóle  z kop. p rywatnych 05 ” — 46 24
W  ogóle  z kopalni  r z ą d o ­

wych i p r y wa tn yc h  , , 65 6 40 14
F  T a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  dri^a 3. Kwietnia.
D z i e n n i k  s p o r ó w  tyle tylko dziś o z m ia ­

n ie  mini s t erya lnej  powiada :  A ż  do dnia wc z o ­
rajszego wieczorem nie było jeszcze żadnej  
pewnośc i  o n o w e m  ur zą dz en iu  M in i s t e ry um ,  
Wszys tk ie  w c iągu dnia l ego  rozs iewane  p o ­
głoski są be*zzasadne.

D z i e n n ik  P a i x  nie  najg rzecznie j  obszed ł  
się z I z b ą  D e p u to w a n y c h  z powodu  kilku 
uwag  o os ta tn i em  pos iedzen iu  I zb y  P ar ów .  
O d zy w a  on  6ię między  in n e m i  w ten sp os ó b :  
I z b a  Parów ukończyła na wczorajszero swo-  
jern pos iedzeniu obrady  p ad  p raw em rnunicy* 
p a l n e m ,  —  o b r ad y ,  które pod wzg lędem p o ­
wag i ,  przyzwoi tości  i  spokojności  całkiem o d ­
m i e n n e  noszą  pię tno od obrad  w Izb ie  D e p u ­
tow an y c h .  O w o  sz an o w n e  zg r o ma dze n ie  li­
czy wprawdz/e  t ak ie  wielu zda lnych  i Sławnych 
m ę i ó w  w ewem g r o n i e ,  i więcej  n i e równie ,  
m i  n ie u m ie ję t n y c h  i chc iwych  adwokatów,  
albo m łod yc h  s a m o l u b ó w ,  którzy j e szcze  
szczęścia swego doświadczać m ogą .

K a r t a  z 1 S 3 J3- r, pow iada :  Niek tóre  osoby 
pow ątp iewa ł y  ciągle aż do tąd o au t e n ty c z n o ­
ści l istu N a p o l e o n a  do  l u d w i k a  X V I I I . ,

w k tó rym pierwszy K o ns u l  wzywał  wygnanego  
podów cz as  Króla f r a n c u z k ie g o , aby się zrzekł 
praw swoich.^  T e r a z  j u i  o wiarogodnośc i  li­
s tu  tego wątpić n i e m o ż n a ,  gdy  ów wsp omn ia ­
n y  d o k u m e n t  za 2500 fr. kup iono  i w a rchi ­
w u m  królewskiem z ło żon o .

W  I z b ie  d e p u t o w a n y c h ,  były (jak j u ż  wia­
d o m o )  rozprawy o gó lne  w p rzedmioc ie  w y ­
chowania  wyższego rzę du .  P. de T r ą c y ,  u- 
t r z y m y w a ł ,  iż na l eża łoby  mnie j  za jmować 
ucz n ió w  g r e c z y z n ą ,  łac iną  i o k  nazwanero i  
naukami  klassycznemi,  ażeby  wcześniej  ozna-  
jarniać ich z naukami  i wiadomościami  p rawdz i­
wie  uży tecznem i .  P. Sa de ,  w d u c h u  p rzec i ­
w n y m ,  starał  się dowieść,  iż nauki  klassyczne 
są j e dyn em  narzędziem , jakby przygotowują-  
c e m  umys ł y  do  nauk  g r u n t o w n y c h  i wyż­
sz yc h ,  i że rodzaj  zan iedban ia  j ęzyków staro­
ż y t n y c h ,  wprowa dzo ny  w zeszłym wieku,  jest 
na jwiększym wyrzu tem jaki wiekowi t e m u  u- 
czynić moż na .

P i szą  z A l e x a n d r y i , w E g i p c i e ,  iż u rzą ­
d z o n y  tam został  teatr  f rancuzk i ,  w którym 
rozmai t e  sztuki g rane  są przez am ato rów.

D y re k to r  adtninist racyi  cełł  wydał  o k o l n i k  
do  wszystkich pogran icznych  u r z ę d ó w ,  przez 
który najsurowiej  zakazuje wprowadzać do Kró­
lestwa k r u c i c e ,  pod jakim kolwlekbądź p o ­
z o r e m ;  ar tykuł  ten nie będzie móg ł  być wpr o­
wadzony  do Francy i  nawet  transi to.

Pol icyja poprawcza w P a r y ż u  na d, 23. Mar" 
ca wydała wyrok na c z ło n kó w ,  „ towarzys twa  
fami l i jnego,"  — Z  międ zy  ob w in io ny c h  4 u* 
w o i n i o n o ,  25 częścią iż mieli  udział  w zaka­
za n ym  związku skazano na karę p ien iężn ą  p° 
5o franków i na  więz ienie od 20 miesięcy do 
6 dni  —  pięciu  zaś na karę p ieniężną 20 fran­
ków.

Izb a  d ep u t o w a n y ch  przyjęła dwie  poprawki  
do  pierwszych ar tyku łów ustawy o s z k o ł a c h  
p od r zę d n y ch .  P ierwsza u c h w a la ,  aby nikf 
n ie  mógł  otwierać zakładu na u ko w e g o ,  ni®' 
złożywszy wprzódy  przysięgi  pos łuszeńs tw3 
konstytucyi  i u s t awom.  D r u g a  rad a ,  aby kan­
dydat  z łoży ł ośw iad cze n ie ,  iż do  żadnego  S t ° "  

warzyszenia lub związku n ie  u po w aż n io n e^ 0 
us tawami należyć n ie  będzie .

Z  d n i a  4.  K w i e t n i a .
R ap or t  w processie  M eu n ie ra  dzi ś będ*‘e 

w Kommissy i  inst rukcyjnej  c z y t a n y ,  a jutro 
wręczą go  T r y b u n a ł o w i  pa rowsk iemu na pu* 
bhczn en i  p o s ie d ze n i u ;  a tak sam proces zape" 
w n e  n ie za d łu go  się rozpoczn ie .  Zda j e  ej? 
być rzeczą  p e w n ą ,  że o pr ócz  M e u n ie r a  tak ze 
i obydwaj  pode j rzan i  robo tn icy  L a v a u x  1 y  ’ 
caze  przed T r y b u n a ł e m  parowsk im 6tawjen 
będą .

G en e ra ł  D a m r e m o n t ,  gen e ra ln y  G ube rn
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•or  pos i ad ło śc i  n a sz ych  w A f r y c e ,  p o p ł y n ą ł  
dn .  30. z.  rn. wra z  z  s w o ją  ro d z i n ą  z  Mar sy l i i  
do  A l g i e r u ,

L i s t  p ry w a tn y  z B a j o n n y  z dn. I. b. m. z a ­
wier a  co  n a s t ę p u j e :  K o m m i s s a r z  r z ą d u  i r an-  
cu z k i e g o  w g ł ó w n e j  k w a t e r z e  G e n e r a ł a  E w a n -  
Sa , P a n  S e n i l h e s ,  i K o m m i s s a r z  ang i e l sk i .  
P u łk o w n ik  W i l d e ,  byl i  n i e d a w n o  t e rnu  w Bil- 
bai  dla p r z e k o n a n i a  G e n e r a ł a  E s p a r t e r y  o k o ­
n i e cz n o śc i  w z m o c n i e n i a  a lbo  wo jska  w N a w a ­
r ze  b ę d ą c e g o ,  a l bo  G e n e r a ł a  E w a u s a ,  aby  
j e d n o  z t y ch  z a c z e p n e  d z i a ł an i a  r o z p o c z ą ć  
mo g ł o .  D n i a  29. Marca  powróc i l i  z n o w u  ci 
K o m m i s s a r z e  do  San Se ba s t y an u .  .Towarzy­
szy ł  im G e n e r a ł  S e o a n e ,  n o w y  S z e f  g ł ó w n e g o  
s z t a bu  p rzy  a rmi i  p ó łn o c n e j .  T e g o  s a m e g o  
dn i a  o d b y t o  p r ze g l ąd  w o j sk a ,  i n a s t ę p n e g o  
d n i a  m i a n o  to s a m o  uc zy n i ć .  VV P o r t u g a l e -  
c <e m i a n o  5 0 0 0  ludz i  z a rmi i  E sp a r t e ry  do  Ca 
fit. o w y p r a w i ć ,  w ce lu  u d a n i a  s ię do Balmase-  
d y ,  a z t a m tą d  d o  K as ty l i i ;  r z ąd  b o w ie m  p o ­
t r z e b u j e  w z m o c n i e n i a  d o  za s t o n i e n i a  s tol icy.  
I n n i  t w i e r d z ą ,  ź e  te 5000  l udz i  i na j ą  s ię 
2 Sa rs f ie l dem po ł ą cz yć  w N a w a rz e .  W  d o l i ­
n ie  B as t a n  stoi o b e c n i e  tylko 1000 Karol i s tów.  
M ia s to  B ag a  n i e  w p a d ł o ,  jak m y l n i e  d o n o sz o  
n o ,  w r ęc e  K a r o l i s t o w ;  o w s z e m  B r y g a d y e r  
A y e r b e  z n o w u  to mie js ce  w ż y w n o ś ć  o p a t r z y ł .  

S ł y c h a ć ,  ź e  X i ą i ę  B o r d e a u x  z G ó n z  z n i ­
k n ą ł  i do  D o n  C a r l o s a  się ud a ł .  Z a p e w n e  
w i a d o m o ś ć  ta z m y ś lo n a !  W  i y m  a l b o w i e m  r a ­
zie  F r a n c y a  z n i e w o l o n ą b y  by ła  d o  z b r o j n e g o  
w m ie s za n i a  się d o  sp r aw H i s z p a n i i .

M e s s a g e r  d o n o s i ,  ż e  X ię£n i cz ka  H e l e n a  
M e k l e n b u r s k a  z p r z y c z y n y  s ł abośc i  n i e  b ęd z i e  
mo g ła  ( s t o s o w n i e  d o  ży c z e ń  d w o r u  f r a n c u z -  
k i e g o )  d. 20.  m .  b ież ,  z  L u d w i g s l u s t  ud a ć  s i ę  

p o d ró ż  d o  P a t y ż a .  W y j e d z i e  d o p i e r o  dn i a  
10. Ma ja .  N a  w i a d o m o ś ć  o tern w y p r a w i o n o  
2 tąd wczo ra j  goń ca  e w ł a s n o r ę c z n e m  p i s m e m  
Xięc i a  O r l e a ń s k i e g o  d o  n a r z e c z o n e j  swo je j ,  
lv k .ó re rn  X i ą ż ę  j ą  u p r a s z a ,  a ż eby  w y ja zd  
Swój p r z y s p i e sz y ć  r acz y ł a .  ( I n n e  listy z Pa ­
ryża p o d a n i o m  ty m  n i e  da ją  w ia r y ,  l u b o  p o ­
w s z e c h n i e  w s tol i cy tej g ł o s z o n o ,  ż e  d n i a  20.  
“ ł a j a  o d p ra w i  s i ę  u ro c z y s to ść  ś l u b n a  X i ę ź n y  
2 K r ó l e w ic z e m . )  

p Z  d n i a  5. K w i e t n i a .
r z e s i l en i e m i n i s i e r y a l n e  n i e  ustało.  G ł o ­

s zą  o o m b i na c y i  M o l e - S o u l t  H u m a n n ,  k t ó ­
r ą  )e 112 J o u r n a l  d e  P a r i s  g a b i n e t e m  n i e -  

ywo u ro  z o n y m  n a z y w a ;  t w ie i d z i  o r a z ,  ź e  
rmę  ana  Ba r th  na  l i ście u m i e s z c z o n o ,  l u b o  
en  e o  a n d y d a i u r z e  swo je j  s am an i  s ł owa  
ie wie .  an  S a u z e t  p r z y b y ł  tu  z L u g d u u u ;  
l 2 6 !  ° n P. ' yydz ia ł  s i ę  u b i e g a .
Z  g ł ó w n e j  k w a t e r y  K a r o l i s t o w ,  z E s t e l l i ,  

esz  o tu  p i s m o  p r y w a t n e  z  d n i a  29. M a r c a ,

w k t ó r e m  w y r a ż o n o :  „ W  skut ek  n i e p o g o d y  
D o n  Ca r l o s  o d  dni  k i l ku  n i e  c z u j e  s i ę  być  
z d r o w y m .  F e b r a  ga s t ryc zn a  zn i ew a la  g o  o d  
d n .  35.  d o  zos t an i a  w l o ź k u ;  z re sz t ą  c h o r o b a  
n i e  jes t  n i e b e z p i e c z n ą  i w id ocz n i e  z d r o w i e  
K r ó l a  s i ę  po l e ps za .  G r y p a  do tkn ę ł a  r ó w n o ­
c z e ś n i e  większą-  c zęść  c z ło n k ó w  j e go  R a d y  
T a j n e j .  “

S t o s o w n i e  do  w ia d om oś c i  z B a j o n n y ,  I n f a n t .  
D o n  S eb as i ya n  d n .  30. M a r c a  g ł ó w n ą  kw a te r ę  
s w o ję  do  T o l o zy  p r z e n i ó s ł .

N a d e s z ł y  tu wc zo ra j  l isty z M a d r y t u ,  z dn .  
29. M a r c a ,  s t ó s o w n ie  d o  k tó r yc h  t am w s z y ­
s tko spoko jn i e .  P o g ł o s k a  z a t e m  wczoraj  iu  o- 
b i e g a j ą c a , j akoby  d. 26. w ie c z o re m  w M a d r y ­
c ie  z a b u rz e n i a  z a sz ły ,  zda j e  s i ę  być  z u p e ł n i e  
p ło n n ą .  A l e  tyle  n i e z a w o d n ą ,  ź e  w k lub i e  
Ca ba l l e ry  p o d p i s a n o  w n io sek  w z g l ę d e m  ad re s  
s u ,  w k tó r ym  ośw iadczyć  c h c ą ,  źe  rz ąd  z a u ­
f an i e  S t a n ó w  st raci ł .

W  g i e td z i e  tok c z y n n o ś c i  b y n a j m n i e j  n i e  
o ż y w i o n y .  N i e p e w n o ś ć  z ac h o d z ą c a  ciągle pod  
w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u  p a r a ­
l i żu je  wsze lk i e  p r zed s i ę wz ięc i a .  H i s z p a ń s k a  
c z y n n a  r en t a  n i e  zn a jd u j e  p o k u p u ,  l u b o  ż a ­
d n e  n i e p o m y ś l n e  w ia d o m o ś c i  z H i s z p a n i i  n i e  
n adesz ły .

Z  d n i a  6.  K w i e t n i a ,
O  uk ł ad z i e  n o w e g o  m i n i s t e r y u m  zb yw a  d o ­

ty chc za s  n a  p e w n o ś c i .  T y m c z a s e m  p o d a w a j ą  
gaz e t y  na sz e  c o d z i e ń  l isty m i n i s t r ó w  p o d ł u g  
s w e g o  w idzi  mi  s i ę .  A  tak n.  p.  o b e j m u j e  
G a z e t t e  d e  F r a n c e  l i s t ę ,  o  bezza sad noś c i  
k tór e j  s am a  z a p e w n e  p r z e k o n a n a ,  k i edy  t am 
i m i o n a  T h i e r s ,  S o u l t ,  O d i l o n  - Ba r ro t  i M a u -  
g u i n  w y m ie n i a j ą .  D z i e n n i k  S p o r ó w  za ­
p e w n i a ,  ź e  aż  d o  w ie cz o ra  d n i a  w c zo ra j s ze g o  
wszys tko j e s z cze  by ło  w z a w i e s z e n i u ;  tyle 
tylko n i e z a w o d n ą  , i e  P .  G u i z o t  o  2. g o d z i n i e  
z  p o ł u d n i a  d o  K ró l a  w e z w a n y  zost ał .

I z b a  P a r ó w  z g r o r n ad z i ł a s i ę  w c zo ra j  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  j ako  Izba  o ska rż a j ąc a ,  aby  p o d  w zg l ę ­
d e m  u c z y n i o n e g o  dn i a  28- G r u d n i a  r. z.  p r zez  
M e u n i e r a  z a m a c h u  na  życi e  K ró l a  s ądo wy  dać  
w yrok .  P a n  B a r th e  z łoży ł  sp r a w ę  z i n s t rukcy i  
p r o c e s s u ,  p o d cz as  k tór e j  p r z e s z ło  1000 ś w i a d ­
ków w y s ł u c h a n o .  G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r ,  
P .  F r a n i e - C a r r e ,  w a s s y s t e n cy i  G e n e r a l n e g o  
A d w o k a t a  P l o u g O u i m ,  odc zy t a ł  sw o je  r ekwi -  
z y t o r y u m  i z ł o ży ł  je w b iu r z e  P r e z e s a ,  p o ­
cze rń  się o r g a n a  m i n i s t e r y u m  p u b l i c z n e g o  o d ­
dal i l i .  O  g o dz .  5, I z b a  Ś ą d i r  wpuśc i ł a  z n o w u  
G e n e r a l n e g o  P r o k u r a to r a  i j e go  za s t ę p cę  do  
sali p o s i e d z e ń  i w rę czy ł a  i m ,  przy z a m k n i ę -  
t ych  d r z w i a c h ,  wyrok  swój  o d p o w i a d a j ą c y  
w n i os k ow i  P a n a  F r a n e k  - C a r r e  M e u n i e r ,  
L a v a u x  i L a c a z e  p ó j dą  w ię c  p o d  S ą d ;  p i e r ­
wszy z  nich j a k o  s p r a w c a ,  d r u d z y  dwa j  j a ko



wspólnicy  w sp om ni an e j  zbrodni .  U c z e ń  m e ­
dycyn y  z p o łu dn io w e j  p ro w in c j i ,  imi en iem Re-  
dereSj, został  pod wzg lędem zama chu  w y ro ­
k ie m  za n ie w in ne g o  u z n a n y , ale na wniosek 
.publ icznego mini s t e ryua i  z przyczyny bunto» 
w n i c z y c h  oświadczeń w więz ieniu  za trzymany.  
P ią t ego  o b ź a ło w a n e g o ,  im i en ie m  D o c h e , Sąd 
u z n a ł  zu pe łn i e  n i e w i n n y m  i puści ł  go  na wol­
n ość .  I zba Sądu  rozeszła się o 6. godz.  wie ­
cz or em .  W y r o k  j e j ,  podp isany przez  158 
o b e c n y c h  cz ło nk ó w ,  został  już tego( samego  
wieczo ra  t r zem o b ź a ł o w a n y m ,  M e u n i e r 1, L a ­
va ux i L ac az e  przeczytany.  Czynnośc i  sądo­
we  pod wzg lędem tych  t rzech  os ób ,  d. 2.1. m. 
b. s ię  rozpoczną.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  r.  Kwietnia .

W c z o r a j  wieczorem odby ło  się w L a m b e t h  
z g r o m a d z e n i e ,  k tóre  sobie  zamie rzy ło  po p ie ­
rać rel igią r e f o rm ow a ną  w A ngl i i  i I r l andy i  
p rzeciwko  wdzie ra jącemu się pap izmowi  i u- 
tworzyć  protes t anckie s towarzyszen ie  w tym 
obwodzie .  Kap i t an  Alsager  p rezydował  i za­
kl inał  dyssen te rów i cz łonków kościoła angl i .  
kań sk iego ,  aby wspólnie przeciwko  rzymskie ­
m u  kościołowi  walczyl i ,  który oczywiśc ie  
zm ie r za  do zn iweczen ia  p ro tes t an tyzmu.  J e ­
żeli  H e r ó d  i P i ł at  mogl i  sobie  podać  ręce,  
powiedz ia ł  między  in n e m i  m ó w c a ,  aby 'Chry­
stusa ukr zyż owa ć ,  m o g ą  sob ie  także P aw eł  
j Barnabas ,  Paweł  i Silas r ęce podać  w celu 
ogłaszania  Chrys tusa ,  A  gdyby kościół  panu-  
jący miał  być  z b u r z o n y ,  — ta sz lachetna g r o ­
bla por towa  (mó wię  jak żeglarz),  za którą ka ­
żdy  protest ancki  dyssen te r  bezp ieczn ie  na ko­
twicy spoczywa ,  p od  zas łoną  której każdy 
chrześc ian in  s łowo boże  czyta 1 ro zw aż a ,  gdy .  
by  ta ze rwa ną  by ła ,  wtedyby ateizrn i bigote-  
r y a  wszelką r el igi jność zalały i s ameb y  tylko 
szczątki  rozbi t ego  okrętu  pozos ta ły .  N a s t ę ­
p n i e  wn ies ion o  ró żn e  p os ta no w ie n i a ,  dążące  
do  z a m ie rz o n eg o  przez zg ro ma dze n ie  celu,  
j takowe j e dn omyś ln ie  przyjęto.  P an  G u m ­
m i n g ,  popiera jący p ie rwsze pos tanowien ie ,  
ro zwodz i ł  się szczególnie j  n ad  s tos un kam i  ir- 
landsi t iemi i w ten sposób  m o w ę  6woję za k o ń ­
cz y ł :  L u d  angielski  mo ż e  się zresztą zu p e łn ie  
n a  s ta łosc swego dos to jn ego  M on arc hy  s p u ­
śc ić ,  i musz ę  niestety powiedz ieć ,  źe  korona 
p o t ę g ę  wiary protestanckiej  lepiej  u t r zymała ,  
an iże l i  r ep re z en ta nc i  ludu.  O d  i s tnienia ko­
ścioła protes t anckiego zależy u t rzymanie  wszy­
stkich instytucyi  kraju n a s ze go ,  i g dy byś my  
z R z y m e m  pokój  zawrzeć chcie l i ,  mus ie l ibyś ­
m y  się po że gn ać  z naszą  kons ty tucyą  i wo lno­
ścią ludu .  Kapi t an G o r d o n  uskarżał  s ię na 
wzrost  ka to l i cyzmu w A n g l i i ,  co się z tego 
ok az u j e ,  że  w r. 1796. miel i  tu katolicy tylko

20 kapl ic ,  a teraz I ch mają 200,  jako teł  
i z t ego,  źe podówczas  n ie  i s tn iało  ża dn e  ka­
tolickie g i m n a z y u m  w A n g l i i ,  a teraz i ch U  
l iczymy,  D o  tego p rzydać  także należy p o ­
wstanie  kilku klasztorów męskich i p a n i e ń ­
skich.  G an i ł  o n  rząd z tego mianowicie  po­
w o d u ,  źe cierpi  katolicki un iwersyte t  w May-  
n o o t h , któryto instytut  nietylko lud  irlandski 
d e m o ra l i z u je ,  ale nadto p rzyczyn ia  sie do 
u p o w sz e ch n i en ia  ro z r u ch ów ,  oweg o  źródła 
wszelkich c i erpień tego n ieszczęśl iwego kraju. 
K aw al e r  K e r r y ,  który na ostatku głos zabrał ,  
wyrzekł  m ię dzy  in n e m i :  D o  I r landy i  wkradła 
6ię ty r an ia ,  niszcząca wszelkie p rawa wolnych  
lu d z i ,  wkładająca na  lud więzy  najuciążl i ­
wszej  niewoli  i sprawiająca n a w e t ,  źe u t r z y ­
m a n ie  p rzywi le jów z a p ew n io ny c h  krajowi te­
m u  przez  konstytucyą angielską,  niebezpie-  
c z n e m  1 z a g u b n e m  dla n iego  stać się moż e .  
Sądy przysięgłych  posz ły  w pośmiewisko ,  a 
sy s t em at ,  ma jący  s tanowić  kamień  węg ie lny  
wolnośc i  na r o d o w ej ,  pociągnął  za sobą na j ­
smutn ie j sze  skutki .  Szeryfowie bywają w t en 
sposób mia no w an i  i są częs to do  tego  s topnia  
ludźmi  bez na jmnie j szych  zasad,  źe ob ie ran i  
p r ze z  nich.  Sędziowie przysięgl i ,  są naj l epszy­
mi  kol legami ło t r ó w ,  na których wyrok w y d a ­
wać mają.  S ł o w e m ,  o wykonan iu  prawa m o ­
wa tu być n ie  może .  T a k  się ma  rzecz w Ir- 
l an dy i ,  a to jest skutkiem h a n i e b n e g o  u ja rz ­
m ie n ia ,  j akiemu się  te raźn ie jsze Mini s t eryurn 
z  admini8t racy jnemi  władzami  i r landskierni  
po dd a ł o .  Jeżel i  systemat  t akowy d łużej  się 
j e szcze u t r z y m a ,  wtedy  bezp ieczeńs two  życia 
i majątku p ro tes t an tów w I r l a nd y i  czczem tyl­
ko będz ie  nazwiskiem.  T ak że  i na wybory  
cz łonkó w par l arnen towych  w I r landy i  w y w ie ­
rają  katolicy swój  w p ły w ,  i w wielu ob w o d ac h  j 
o w e g o  kraju wolność wyborów jest r zeczą n i e ­
z na n ą .  W s zy sc y  obiorcy s łuchać musz ą  m ę ­
ż a ,  którego n i e da w no  t e m u  jc-szcze Mini ste-  
r y u m  whigowsk ie  za bardzo  n i e be zp iec zne go ,  
poczytywało.  Skutkiem tego  je st ,  że  kraj ów 
przyseła za pr zed an ych  s w em u s t ron n ic twu  re ­
p rezen tan tów do Iz by  n iż sze j ,  którzy wpły-  
wóm  swoim każdy środek po pr zeć  i zawsze 
t e go ,  co sobie zamie rzyl i ,  dop iąć  potrafią- 
Tak i  jest  o b ec ny  skład Iz b y  niższej ,  i dla tego 
re f o rm ę  tejże za n ieodb ic ie  po t r ze bn ą  poczy­
tu ję ,  ile źe ani  in t eres  h a n d l u ,  ani  też fabryk 
n i e  bywa dos ta t eczn ie  zabezp ieczony.

T i m e s  ciągle jeszcze w y nur za  swoje da ­
wniej sze zd a n ie ,  źe G en e ra ł  E w a n s  n ie  p°"  
siada byna jmnie j  p r zy mi o t ów  dobrego  wodza,  
i źe dla tego przelewają w H iszpan i i  krew an 
gielską i marno t rawi ą  p ien iądze  angielskie be* 
osiągnięcia  na jmnie j sze j  korzyści .  Sądzi  z a ­
t e m ,  że  k tó rykolwiek cz łonek  p a r i a m e n t o w y
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w ni e ść  p o w i n i e n  o  t o ,  aby  za p rz e s t a n o  n a ­
b o r ó w  w o j s ko w y ch  dla  l e g i o n u .

Z  d n i a  5. K w i e t n i a .
P o d  w z g l ę d e m  „ V i x e n u “ , adwokac i  k o r o n ­

n i  wydal i  wyr ok  tak d w u z n a c z n y  , iż L o r d  P a l ­
m e r s to n  p o l u b o w n i e  g o  so b i e  w y t ł u m a c z y ć  
n r n i e  i w o l ny  m u  p o z o s t a j e  w y b ó r ,  jaką  d r o ­
g ą ,  c zy  p rzy jac i e l ską  czy  n i e p r zy j ac i e l ską  s p r a ­
w ę  tę  ch ce  zała twić .  W s z a k ż e  u p o w s z e c h n i ł o  
się; 10 p r z e k o n a n i e ,  ź e  p i e rwsze j  t r zy m ać  s i ę  
b ę d z i e .  .

S to s ow n i e  d o  S u n  , b ryg ada  l ekk ie j  p i e ch o ty  
d la  s ł u żb y  K ró lo w e j  Kr ys ty ny  n i e z w ł o c z n i e  
w Ang l i i  m a  być  u f o r m o w a n ą .  „ O b m y ś l ą ,  
po w ia da  w s p o m n i o n a  gaz e t a ,  dla tej  b ry g ad y  
p r ze d  je;  o d p ł y n i ę c i e m  z A n g l i i  p o t r z e b n e  n a  
jej u t r z y m a n i e  l u n d u s z e .  B ro ń  i c a łk i e  op a ,  
t r z en i e  b ę d ą  w y b o r n e ,  a co  s ię l udz i  do ty cz y ,  
ty lko m ł o d y c h  i s i l ny ch  d o b i e r a ć  bę dą .  O f i ­
c e r ,  m a j ą cy  t y m  w y b o r o w y m  k o r p u s e m  d o ­
w o d z i ć ,  d o ty c h c z a s  j es zcze  n i e w i a d o m y ;  ale  
w  k a ż d y m  r az i e  b ę d z i e  A n g l i k i e m ;  m a  o n  
dz i a ł ać  z u p e ł n i e  n i e z a w i ś l e  o d  i n n y c h  sił 
z b r o j n y c h  K r ó l o w e j , “

W y s z e d ł  t u  w ł a ś n i e ,  u  P ,  M u r r a y ,  p i e rw sz y  
t o m  p a m i ę t n i k ó w  z życia  W a l t e r  S k o t t a ,  sk ł a ­
da j ący  s ię  większą  czę śc i ą  z au t c b i j o g r a f i c z n y c h  
u ł a m k ó w ,  z n a l e z io n y c h  w j e go  p a p i e r a c h ,  z e ­
b r a n y c h  i u z u p e ł n i o n y c h  p r ze z  j e g o  z ięc ia  P.  
L o c k h a r t ,

G a z e t y  z  B o m b a y ,  d o c h o d z ą c e  g. L i s t o p a d a ,  
d o n o s z ą  n a m ,  iż R u n d s c h a h e  G h a n  Bilots i ,  
p i e r ws zy  M i n i s t e r  N as i t n a  S i n d u ,  zo s t a ł  n a  
p o w r o c i e  z p o d r ó ż y  do K u t sz a r y i  z a m o r d o w a ­
n y m .  M o r d e r c a ,  s c h w y ta n y ,  z e z n a ł  iż do  z b r o ­
d n i  tej  n i e  by ł a  m u  p o b u d k ą  ż a d n a  o sob i s t a  
n i e c h ę ć ,  i ź e  r acze j  s k ł o n i o n y  do n i e j  zo s t a ł  
P r z e z  s y n ó w  N a s i m a ,  k tó r z y  M in i s t r a  t ego  
n i e n a w id z i l i ;  a l e ,  p o m i m o  n a jw ię ks zy c h  m ę ­
cz a rn i  , n i e  m o ż n a  s ię b y ło  o d  n i e g o  d o w i e ­
dz i eć  o  n a z w i s k u  t e g o  z s y n ó w  k tóry  b y ł  m u  
d o  z b ro dn i  p o b u d k ą .  M o r d e r c a  za  k a r ę ,  z o ­
s ta ł  r o z p i ł o w a n y  n a  dwoje '  i n a  p o p i ó ł  sp a l o ­
ny .  N a s i m ,  l ęka jący  s i ę  t e r az  s am o s w o j ę  źy- 
G ę ,  z a b r o n i ł  s y n o m  s w o i m  u k a z y w a ć  s i ę  od -  
t ąd  u d w o ru .

A k c y e  t o w ar zy s t w a  d r ó g  ż e l a z n y c h  co raz  
u pad a j ą  w cen i e .

v\ e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o  - Y or ku ,  
v/ m ie śc i e  teni  z asz ły  o s t a tn i mi  cza sy  z n a c z n e  

l y - ■ p ° s p ó l s tw o  o d b i ł o  sk ł ad  t o w a r ó w  
r t ,  i z ł u p d o  g o ,  m s zc zą c  s i ę  za  wys oką

c e n ę  n a j m u  m i e s z k a ń p a l i w a  i ży w noś c i .  G a ­
mety t a m e c z n e  p r zy p i s u j ą  c a ł ą  w in ę  r z ą d o w i ,  

t o r y  w ie dz i a ł  Q ca ły rn  s p i s k u ,  k n o w a n y m  
p r z ec i w  s d a d o r n  m ą k i ,  i ,  p o m i m o  t o ,  n i e  po-
t rafi ł  m u  z a p o b i e d z ?

G a z e ty  P ó ł n o c n o  - A m e r y k a ń s k i e  g ł o s zą  za

r z e c z  n i e w ą t p l i w ą ,  iż G e n e r a ł  S a n t a n a ,  p r z e d  
o d j a z d e m  s w o i m ,  zg odz i ł  s i ę  n a  u s t ąp i e n i e  
S t a n o m  Z j e d n o c z o n y m  ca ł e g o  k ra ju od  R io  
G r a n d e ,  i ź e  ob i eca ł  w yrob i ć  u tw i e r d z e n i e  tej 
c cs sy i  p r z e z  k o n g re s s  m ex yk ańs k i .  Z a  w a r u ­
n e k  wszakże  p o ł o ż y ł ,  z a p e w n i e n i e  M e x y k o w i  
p e w n e j  s u m m y ,  n a  w y n a g r o d z e n i e  o s t a tn i ch  
k o sz t ó w  w o je n n y c h .

W y d a n y  o s t a tn i mi  czasy  b u l e t y n  p r a w F r a n c y i  
z a w ie r a  6yeg  n o w y c h  u s t aw  i u r z ą d z e ń ,  na s t a -  
ł y c h  o d  cza su  r e w o lu c y i  L i p c o w e j .  Z a  p a n o ­
w a n ia  Ka ro l a  X.  w ysz ło  wsz e lk i e go  ro d z a j u  
p r aw  15 ,001 ,  za  L u d w i k a  X V I I I ,  18,156,  
p o d c za s  s t u dn i  g i s ,  za Cesa r s t wa  10 ,254 ,  za  
K o n s u l a t u  3 i84Ó» za K o n w e n c y i  N a r o d o w e j  
14 ,034 ;  za Z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o  2,0781 
za  Z g r o m a d z e n i a  kon s t y t uc y jn eg o  ( c o n s t i t u a n -  
t e )  3,405,  w o g ó l e  77,156 p r a w ,  u s t aw ,  d e k r e ­
t ów  i u r z ą d z e ń .

L i v e r p o o l  M e r c u r y  z a w ie r a ,  co  n a s t ę ­
p u j e :  Z a ć m i e n i u  k s i ężyca ,  k tó r e  d.  34. K w i e ­
tn i a  t. r.  p r z y p a d a ,  t o w ar zy s zy ć  b ę d z i e  w A n ­
gli i  o sob l iwsza  o ko l i c zn o ść .  Z a ć m i e n i e  zaczy-  
n a  s ię p o  ótej  g o d z i n i e  w i e c z ó r ,  a o  7 m ej ks i ę­
ży c  wze jdz i e  z a ć m i o n y .  G d y  zaś d la  sp r a w i e ­
n i a  z a ćm ie n i a  p o t r z e b a ,  a by  z iemia  s t anę ł a  
m i ę d z y  s ł o ń c e m  a k s i ę ż y c e m ,  tedy s ł o ń ce  m u ­
s i a ło b y  zajść p o d  w id o k rę g ,  l e cz  t er az  p r z ez  
o d b i c i e  6ię a tmos f e r y  z i e m i ,  b ę d z i e m y  mie l i  
to  o s o b l iw e  z j aw i s k o ,  iż k iedy s ł o ń ce  b ę d z i e  
j e s zcze  n a d  z a c h o d n i m  w i d o k r ę g i e m ,  j uż  m i e ­
siąc na  w sc ho dz i e  p ok aż e  się z a ć m io n y .  P o d o ­
b n e  z j awi sko  w id z i a n o  w P a r y ż u  ro k u  1750.

L o n d y ń s k i e  d z i e n n i k i  po da j ą  o b e c n i e  w ca ło-  
ści l i s t  z d.  17. Mar ca  który właśc i c i e l e  „ V i x c n a "  
odeb ra l i  o d  P a n a  Ch i ld s ,  b y ł e g o  K ap i t a n a  t e go  
o k rę t u .  B r z m i  o n  jak n a s t ę p u j e : „ O d e s s a  d.  23. 
L u t e g o  18 3 7 - M o ś c i  P a n o w i e !  O d  o s t a tn i e j  
s p o s o b n o ś c i ,  p r z e z  k tó rą  d o  was  p i s a ł e m  17. 
S t y c z n i a ,  n i e  m i a ł e m  ż a d n e j ,  p r ze t o  ko rzy -  
s t a m z  t e r aźn i e j s ze j .  D n i a  25. S tyczn i a  p r zys ł a ł  
n a m  rossyjski  A d m i r a ł  n u m e r  C h r o n i c i e  
z  20. G r u d n i a  , g dz i e  s t a ł o ,  i ż  ł a d u n e k  „ V i x e -  
n a “  sk ł a d a ł  s i ę  g ł ó w n i e  z  p r o c h u  d o  s t r z e l a ­
n i a ;  ta rvięc w i a d o m o ś ć  zda  mi  s i ę  b y ł a  w ła śc i ­
w ą  p r z y c z y n ą  z a b ra n i a  i o s ą d z e n i a  s z u n e r a .  
N a s t ę p n e g o  d n i a  o św ia d c z y ł  m i  A d m i r a ł  u -  
Btnie,  ź e  o k rę t  p r a w n i e  jest  sk on f i sko w any ,  ż e  
r o s s y jską  z a tk n i ę t o  n a  n i m  b a n d e r ę ,  l e cz  J .  C .  
M o ś ć  m n i e  i moje j  o s a d z i e ,  k t ó r z yś my  n i e  w ie ­
d z i e l i ,  ź e  p r o c h y  by ły  n a  o k r ę c i e ,  r aczy ł  ł a ­
ska w ie  p r z e b a c z y ć ,  i p oz w o l i ł  n a m  zab rać  p r y ­
w a t n ą  n a s z ą  w ła sn o ś ć  z „ V i x e n a .  _ D.^ 28 - S ty ­
c z n i a  p r z e n i e s i o n o  na s  z  wszys tk i emi  r z e c z a ­
m i  n a  b r y g  ros syjski  „ A j a x ; “  b y ł a t o  d la  m n i e  
b o l e s n a  c h w i l a ,  k iedy m i ę  p o z b a w i o n o  d o ­
w ó d z t w a  n a d  u l u b i o n y m  m o i m  s z u n e r e m .  
W szelak o  m usiałem  s i ę  p o d d a ć  srogiem u o be j .
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ściu się ze m n ą ,  i n i e  wysiadając na l ąd ,  mia­
ł e m  być p rzewieziony d,  29. z Sewastopola  do 
Od essy ,  J u ż  od pięćdzies i ęciu dni  zosta j emy 
w n iewol i ,  i za pew ne  t r zymać nas  tam bę d ą  
tak d ł u g o ,  jak się Rossy jano tn  podoiła.  Puści ­
wszy się na  inor ze ,  gdy A ja x  nie mogą c  dać 
sobie  rady przez jedenaście dni  wałęsał  się po 
m o r z u ,  musiał  na powró t  do  Sewastopola za­
winąć.  Na te n rz as  P a n o m  Bell i M o r to n  i 
runie o ś w ia d c z o n o ,  i i  jeżel ibyśmy życzyli  so­
b ie ,  m o ż e m y  kosztem rossyjskiego rządu  lą­
d e m  po dr óż  odbywać ,  P.  M - u t o n 'wolał  c z e ­
kać ,  pokądby nie otwar to p o r t ó w ; lecz P .  Bell 
wraz ze mn ą  dnia 14 L u t e g o  puści ł  się w tę 
okro pn ą  d r o g ę ,  i dnia 20go przybyl i śmy do 
Od essy  o połnocy.  Nazajut rz by łem z wizytą 
u  G u be r na to ra  Hr .  W o r o n c o w a ,  który mi p o ­
wied z i a ł ,  i i ,  n im nas  odeślą do K on s t a n ty n o ­
po l a ,  na niczem brakować nam nie będzie ,  
Jęcz na teraz m us im y do  naszych mieszkań po.  
wrócić.  W k ró tc e  po tej rozm ow ie  nadeszl i  
pol icyjni  u rzędn icy  i zaprowadzi l i  nas do in- 
ne j  gospody ,  t u i  obok g m a ch u  po l i cy ! , gdzie 
n a m  d a n o  p o r z ą d n e  pokoje ,  z oświadczeniem,  
i i  G u b e r n a t o r  ze wspaniałomyślności  swojej  
P a n u  Bell i m n ie  po 5 rub l i ,  a s łuż ąc em u  po 
2 rub le  na s t r awne p rzeznaczył .  Dowiedz ia ­
wszy s i ę ,  iż J .  C.  Mość łaskę swoją tak dalece 
chce posuną ć  i n3s do  Ko ns tan tynopo la  wy­
pr awić ,  u d a ł em  się do  angielskiego K o nzu la  
P.  Y e n n e s ,  i pros i ł em g o ,  aby G u b e r n a t o r o ­
wi powiedz ia ł ,  i i  je st em A n g l i k i e m ,  a nie  
M u z u ł m a n e m ,  na co nie o d eb r a łe m  o d p o w i e ­
dzi .  Dziś r ano przyszedł  ktoś do mnie  z poli- 
eyi i żądał  od nas p i śm ien ne go  oświadczen ia ,  
p rzez  które m a m y  się zobo wią za ć ,  nigdzie nie 
w ychodz ić  bez wiedzy pol icyi ;  odpowiedz ie l i ­
ś m y ,  iż na to niech ri3 tn pokaże rozkaz p i ­
śmi enny ,  czego uczyn ić  nie chciał.  Nacze lnik  
pol icyi  p rzyszed ł  i powiedz ia ł  n a m :  jeżeli n ie  
dam y  żądanego  oświadczen ia ,  t edy natych-  
m ast postawi nam  u drzwi  wartę,  i tak mus i e ­
l iśmy chcąc n iechcąc  poddać się wszys tkiemu.  
N ie p e w n y  j e s t e m ,  czyli list ten dos tan ie  się 
w ręce W P a n ó w ,  a lbowiem pi lnie nas s t r zegą 
i pol icyja krok w krok za nami  chodzi .  Za  ty ­
d z i eń  port  odeski ma być otwarty,  poczem p o ­
ślą nas  do Kons tan tynopo la ,  Jak tylko P .  M o r ­
ton  z nami  się po łą czy ,  puśc imy  się w d r o ­
gę  do  Angli i .  P rz ek o na ny ,  iż W  P a n o w ie  
zadowolen i  jesteście z m e g o  pos tępowania  i 
że  d o p e ł n i ł e m  p o w in n o ś c i ,  zos taj ę i t, d. 
T .  J .  Chi lds . “

H i s z p a n i a .
P an  Mendizaba l  wyprawi ł  do  Kadyxu  t r ans­

por t  z r ó źn e m i  kosz tow no śc i am i ; czyli i  te łupy 
zabran e  z k la szto rów,  k tó rych inwenta rza jak

w i a d o m o ,  n ie  og ł osz ono  na rodowi  —  wypo* 
źy c zo n e  będą  k o m u  z a  g r a n i c ą ?  —•

A  u s t r y a.'
Gaze ta  W ie d e ń sk a  ob e j mu je  pod dn ie m 3 0, 

Marca  nas tępu jące obwieszc zen ie :  „ W  sku tek  
najwyższego pos tanowien ia  z d. 10. Maja roku 
1833-) w yc h o dź co m pol sk im,  którzy w osta­
tniej  r ewolucyi  w Rossyi  udzia ł  miel i  i na zi e­
mi  austryackiej  do tychczasowego schronienia  
szukali  i takowe zna leźl i ,  zos tawiono  wyb ór  
powrócen ia  do  kraju swego albo oddalenia  się 
kosz tem rzą du  z krajów austryackich.  O d  t e ­
go czasu wielką część tych wychodźców o d d a ­
lono .  P o n ie w aż  wszelako wielu z po m ię dz y  
n i c h ,  mi m o  pow tór neg o  wezwania ,  aby się 
w tym celu u władz zgłos i l i , na z i emi  aus t ry ­
ackiej ciągle się ukrywa ,  a nawe t  osta tn iemi  
czasy nowi  jeszcze do granic naszych się 
wkradl i ,  J.  Cesa r sk o- Ap os t o l s ka  Mość  naj- 
wyższem pos ta no wien i em z dnia 30. Stycznia 
1837- r. rozkazać r ac zy ł ,  ażeby  wszyscy tej ka- 
t egoryi  wychodźcy ,  którzy bez  wyraźnego p o ­
zwolenia  p o by t u  na t e r rytoryum aust ryackiein 
p rze by waj ą ,  w ciągu 10 tygodni  po dacie w y ­
d a n e g o  og łoszenia  (d. 10 Stycznia 1837. ro ku)  
u władzy pow ia towej ,  w o b w o d z i e  której się 
zna jdu ją ,  albo u policyi  miasta się zgłosi l i ,  o 
s tosunkach swoich dok ładn ą  podal i  wiadomość ,  
a potem przep i sanego  z nimi  obej ścia się cze ­
kali. K tó rzy  wezwaniu  t e m u  w w y m ie n io ­
n y m ,  p e r e m to r y cz ny m  te rmin ie  n ie  uczyn ią  
zadość i po up ływ ie  o n e g o  na  z i emi  aus t ry­
ackiej  zdy ban i  zos taną ,  bądź  czy dłużej  tam 
przebywal i ,  bądź czy dop ie ro  co się wkradli ,  
zos taną  natychmias t  do kraju swego odes łani ,  
ci zaś ,  co ich p o d e j m o w a l i ,  bę d ą  s tósownie 
do praw ukarani . "

Z  W i e d n i a ,  dnia 5. Kwietnia.
(Doniesienie pryw . )  — U m ie s z c z o n a  także 

w D o s t r z e g a c z u  a u s t r y a c k i m  w iad o ­
mość o podpa len iu  teat ru San Cat lo w N eapo lu ,  
wielkie tu wrażenie  zrobi ła.  Na jn o w sz e  d o ­
n iesi en ia  o w e w nę t r z ny m  stanie F rancy i  b a r ­
dzo tu także umysły niepokoją.  Obawia ją  się,  
aby we Francy i  n ie  wydarzył  się jaki wypadek,  
k tóryby spokojność  E u r o p y  m ó g ł  n a r us z y ć . — 
O d  kilku dni  n a d c ho d zą  tu zewsząd n iepomy 
ś lne doniesi enia  o objawiającem się wszędzie 
ws t rzymaniu h a n d l u ,  k tórego  końca dotąd  
przewidzieć  nie m oż na .  L e d w o  co poczta 
kons tan tynopoi  tańska z dnia 14. Marca  przy­
wiozła wiadomość o t a m ec zn y m  niedostatku  
p ien iędzy  i o bankruc twie d o m u  Mo re l l a ,  n a ­
deszły także zaraz listy z Bukares tu  z dn ia  22. 
i z Jass  z J .  24. Marca z p o d o b n e m i  wyrzeka-  
niarni .  W  os t a tn iem mieśc ie  hande l  był  ca ł ­
kiem z a ta m o w a n y ,  a pon ie waż  teraz nadcho^ 
dzi pora  r o k u ,  w której Boja rowie  na wies
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w y je żd ż a j ? ,  p r ze t o  i s t ag n ac y a  h a n d l u  z a ­
p e w n e  d ł u ż e j  j es zcze  po t rwa.  W czo ra j  n a d e ­
sz ły  z n o w u  listy z dn .  l .  Kwi e tn i a  z d o n i e s i e ­
n i a m i  o n o w s z y c h  b a n k r u c t w a c h ,  a w W e r i e -  
c y i ,  P a d w ie  i M e d y o l a n i e  r ó w n i e  s m u t n o  w y ­
g l ąda .  N as z e  m i a s t o  c i erp i  t akże  na  tern z a ­
t a m o w a n i u  h a n d l u ,  a le  k r e d y t  aż  d o  tej chwi l i  
jest  n i e z a c h w i a n y .  B a n k  n a r o d o w y  n i e  p o d ­
w yż sz y ł  E s c o n t o  i n i e  o b a w i a m y  się b r aku  
p i e n i ę d z y .  —  H r a b i a  C i z i r i aky , J u d e x  Cu r i a e  
Kr ó l e s twa  W ę g i e r s k i e g o ,  w y je żdż a  j u t r o  do  
Pe sz tu .  D z i ś  w y je ch a ł  p r z e d  n i m  K o m m i s s a r z
Kró lewski .  < .

Z  H o r w a c y i .  —  P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z Z a ­
g rab i a  ( A g r a m )  t a m e c z n y  B iskup  J X .  A l e x a n ­
d e r  A l a g o w i c h ,  c. k. r z ecz yw i s ty  t aj ny r adzca ,  
d ok to r  t eo log i i  i op a t  P a n n y  M ar y i  w T o p u -  
s c a ,  d z i ed z i c zy  n a d ź u p a n  z B e r g e n c e ,  i b a n a l ­
n y  lo cum ten en s ,  z e sz e d ł  z t ego  świata  w n o c y  
18 . Ma rc a  w 77 ro k u  życia  , t kni ęty  apop I exy j ą ,

Z  W ę g i e r ,  d n i a  2. Kwie tn i a .
( D oniesien ie  pryw atne .)  —  l i n i e n i n y  J .  C.  M.  

A r c y  X ię c i a  Józ e f a  o b c h o d z o n o  w P esz c i e  
w  g r o n i e  f a m i l i j ne m .  D e p u t a c y a  z g r o m a d z o ­
n e j  w ł a ś n i e  ko n g re g ac y i  p o ł ą c z o n e g o  peszt -  
sk i ego  ko m i t a t u  z ło ży ł a  t e m u  d o s t o j n e m u  Xię» 
ciu sw o je  p o w i n s z o w a n i e .  N a  b u r z l i w e m  p o ­
s i e d z e n iu  tej  d o p i e r o  z e b r a n e j  kong re gac y i  u-  
c h w a l o n o  kilka p o s t a n o w i e ń  i w e z w a n o  i n n e  
k o m i t a t y ,  a b y  d o  n i e j  p r z y s t ą p i ! / .  —  O  So -  
b r i m  j u ż  od  d w ó c h  t yg od n i  n i c  n i e  s ł yc h ać ,

G  a l i  c y  a.
Z e  L w o w a ,  d n i a  6- K w i e t n i a .

W i e l k i  t y d z i e ń  i w rok u  b i e ż ą c y m  o d z n a ­
c z o n y  zos t a ł  w stol icy na sze j  c z y n a m i  d o b r o ,  
c z yn no śc i .  Ki lka  d a m  tu t e j s z y c h ,  a m i a n o w i ­
c ie  d a m a  k r zyża  gwia źdz i s t eg o  J W .  H r a b i n a  
K r o s n o w s k a ,  J W .  H r a b i n a  B ą k o w s k a  
i B o r k o w s k a ,  o r a z  WVV.  N i e z a b i t o w s k a  
i Z a l e s k a ,  o sob i ś c i e  zb i e r a ły  skłatłki na  d o ­
c h ó d  c ie rp i ące j  l ud z ko ś c i ,  p r zez  co  s u m m ę  
I 4 3 4  złr ,  47 kr.  ni .  k. z e b r a n o .

IVV-VX VW1 WM-WM

Rozmaite wiadomości.
W  o s t a t n i m  tu do P o z n a n i a  n ad es z ł y tn  N r .  

G a z e ty  R z ą d o w e j  P r u s k i e j  z d  14. K w i e t n ,  c z y ­
t a m y :  Z a t a m o w a n y  od  d . S - t n . b .  p r z e z  s p a d n i ę ­
c ie  n a d z w y c z a jn y c h  śn i eg ó w  b i e g  po cz to w y  
m i ę d z y  wschodmer r i i  i z a c h o d n i e m i  p r ow in cy a -  
r a i j es zcze  n i e  zo s t a ł  p r z y w r ó c o n y .  W c z o r a j  
(w  ś r o d ę )  po  p o }utj m u  p r zyb y ł a  t u  w p r a w d z i e  
s k o r o p o c z t a  z Ko lon i i  n a  B r u n ś w i k  i H e h n -  
S t aed t ,  k tó r a  w n i e d z i e l ę  z r an a  s t an ąć  m i a ł a ;  
a le d la  w y p r a w i e n i a  tej pocz ty  t r z eb a  by ło  
m i ę d z y  M i i h l e n b e c k  a N i e d e r b a r l e b e n  p r aw ie  
w sz ę d z i e  śn i e g  z d rog i  u p rz ą t a ć  i d o p i e r o  d r o ­

g ę  dla  n i e j  t o r o w a ć  P oc z t a  z tąd  (z B e r l i n a )  
w czw ar t ek  dn .  6. d o  K o l on i i  w y s ł an a  zdoł a ł a  
z  n a j w ięk sz e tn  si ł  l u d zk i c h  n a t ę ż e n i e m  aż  d o  
9. m.  b. z r ana  do j echać  d o  n a d g r a n i c z n e j  wsi 
H a n o w e r s k i e j ,  S c h l a d e n .  S t a m tą d  n i e m o ż n ą  
jej by ło  n a  ż a d e n  sp os ó b  d rog i  u to r owa ć .  
N a w e t  sz t afe ty 1 p o d r ó ż n i  p i e sz o  i dą cy  n i e  
mog l i  t ych  mas s  ś n i e g u  p r ze by ć .  Z  wszys tk i ch  
oko l i c  z a c h o d n i c h  N i e m i e c  p o d o b n e  na s  d o ­
c h o d z ą  d o n i e s i e n i a ,  a ok o l i c z no ść ,  źe  śn i egi  
w w ie fu  mi e j s ca c h  c iąg l e  j e s zcze  pada j ą  każe  
s i ę  o b a w i a ć ,  ż e  z a t a m o w a n i e  to d ł u że j  j e s zcze  
po t r wa .  —  Po cz ty  7. p ó ł n o c y ,  z R o s s y i ,  n a d ­
c h o d z ą  jak n a j r e gu l a r n i e j .

P r z e d  d w u n a s t ą  laty,  w j e d n e j  z e  s tol ic  
w N i e m c z e c h ,  s k r a d z io n o  d o m  cały .  Ł o t r y  
ro ze b r a l i  na  ma t e ry j a ł  z a b u d o w a n i e  s t o jące  na 
od l eg ł e j  i pustej  u l i cy ,  t ak,  iż gdy  j e g o  wlaści-  
ciel  za kilka dn i  p r zy sz ed ł  d o w ie d z i e ć  się o  swo-  
j ę  n i e r u c h o m o ś ć ,  z w i t l k i e m  p o d z iw ie n i e tn  
s p o s t r z e g ł ,  ź e  ta n i e r u c h o m o ś ć  s tała s i ę  
n ag l e  r u c h o m ą  i gdz ie ś  p o w ę d r o w a ł a ,  n i e  
zo s t aw iw sz y  po  so b i e  an i  ś ladu.

P r a w d z i w a  w y m o w a .  —  N a  u l i cy  sp o -  
tkal i  m  żeb raka  p o g r ą ż o n e g o  w n ę d z y ;  c i c ho  
o k o ł o  m n i e  p r z e s z e d ł ,  n ie  w y m ó w i w s z y  an i  
s ł o w a  o j a ł m u ż n ę .  P r ze j ę ty  l i to śc i ą ,  z a d a j ę  
m u  p y t a n i e :  „ C z e m u ż  n i e  ż e b rz e s z  p r zy j ac i e ­
l u ? "  A l b o ż  n i e  dosyć  p o w i e d z i a ł e m !  —  „ J a k  
t o ,  wszakżeś  an i  u s t  n i e  o t w o r z y ł ? "  O  t ak !  
C z y l i ź  n i e  ż e b rz ą  dla m n i e  te n ag i e  kości ,  
św ie cąc e  z po  za r o z d a r ty c h  ł a c h m a n ó w !  c z y .  
l iż n i e  ż e b r z e  to  z a p a d ł e  o k o ,  te w y c h u d ł e  
i z n ę d z n i a ł e  l i c a ,  c z y h ź  n i e  ż e b rz e  to  d r ż e n i e  
c a ł e go  m n i e  p r z e j m u j ą c e , czyl i ż  n i e  ż e b rz e  ta 
s iwa i o b n a ż o n a  g ł o w a ,  czyl i ż  n a r e s z c i e  t e n  
cały  widok  m e g o  u b ó s t w a  n i e  p r z e m a w i a  o li 
tość! W z r u s z o n y ,  u d z i e l i ł em  so w i t e g o  w s p a r ­
cia b i e d n e m u  s t a r c ow i .  T o  była  p r awdz iwa  
wy m o w a !

A n e g d o t a .  P e w n e m u  z w o ź n y c h  s ąd u  
w t x l o w e g o  w P a r y ż u  zd a rz y ł  s i ę  na  j e d n y m  
z  t e g o r o c z n y c h  ba lów  n a s t ę pu j ą c y  n i e p r z y j e ­
m n y  p r z yp ad e k .  W o ź n y  t en  jest s zczę ś l iwym 
m a ł ż o n k i e m  ba rdz o  ł a d n e j  i zg r a bn e j  kobie tki ,  
k tóre j  c za sami  także  d o  d z i a ł a ń  u ż y w a ,  gdy  1- 
dz i e  o  s c h w y ta n i e  jakiej  w a ż n e j  o sob y .  O d  
ki lku d n i  ś l edz i ł  p e w n e g o  p r z y s t o j n e g o  i m ł o ­
d e g o  m ę ż c z y z n ę ,  k tór ego  mia ł  r ozkaz  u jąć  za 
d ł u g i , a który d o t ą d  zaws ze  się m u  w yw in ąć  
potraf i ł .  M ł o d y  d łu ż n i k  p r z e c h a d z a ł  s i ę  b t z  
n a jm n i e j s z e j  ob aw y  po b a lu  w g m a c h u  o p e r y ,  
gdy  zbl i ża  s i ę  d o  n i e g o  ba rd zo  ł a d n a  ze śl i­
c z n ą  f i gu rką  inaska i kok i e tować  g o  z a c z y n a ,  
By ła to  żo n a  w o ź n e g o ,  d o  k tór ć j  rzeki  m a ł ż o ­
n e k :  „ Z a t r z y m a j  go aż d o  r a n a ;  daj  s ię z a ­
p r o w a d z i ć  d o  angie l ski e j  kawia rn i  n a  w i t cz e -
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r z ę ,  a ja ,  jak tylko s łońce  zejdzie, ,  przyjdę tam 
p o  n ie go  z moim i  ludźmi.* Parka  ta chodząc 
tak z sobą kilka g o dz in  po sali balowej  i r oz ­
mawia jąc  poufale ,  udaje się n ako n i ec  do  an* 
gielskiej kawia rn i ,  a ocz a ro w any  u rok iem ma-  
Beczki d łu ż n i k ,  o wexlach ,  woźny ch ,  zgoła  
o  ca łym świecie z a p o m in a .  J u ż  było pó źn o  
w nocy,  gdy j eden z p rzy jaciół  przestrzegł  za ­
ch w y c on eg o  m ł o d e g o  człowieka.  N a p o m n i e ­
n ie  to strąciło go z n ieba un ies i eń ;  zjadłszy 
sm aczn ie  z p iękną  maseczką w ie c ze rz ę ,  u d a ­
je , źe idzie płacić po s ługa czowi ,  tym czasem 
za le dwo  za drzwi się wychy li ł ,  ucieka i nie  
pokaz u je  się więcej  w kawiarni .  Z  rana w o ­
źny  z żandarmami  p rzychodz i  więzić d łużnika ,  
a l e zn a jw ię k s z e m  zadziwieniem swojem zas ta­
je tylko żonę  sw o ję ,  którą w ka w ia rn i  w za 
s t a w ■ z a t r z y m a n o , i musia ł  jeszcze za spożytą 
dość  kosz towną wiecze rzę zapłacić.

N a p o l e o n  n a  p o l o w a n i u .  —  Napo leon 
nie  był  na po lowan iu  ani  szczęś l iwym, ani  z r ę ­
c z n y m :  to strzelba,  spahła mu  na p a ne w ce ;  to 
m ie rzy ł  do dzika,  a trafił w łytkę k tó rego  ze 
s t r ze lców;  raz zn o w u Marszałek Maasena i Ber- 
th ie r  szli n apr zó d  tuż p rzed N a p o l e o n e m ,  gdy 
s tado kuropatw wzleciało;  zaszczyt pierwszego 
strzału przynależał  Ce sa r z o w i ;  N apo le on  strze- 
lił i M a ss en ę  sz ró tem w oko raził .  Po sp ie sz o­
n o  w p o m o c ,  a N a p o l e o n  zawoła ł :  „B er th ie r ,  
W ć P a n  rani łeś  Mas sen ę . "  Wielki  łowczy  z a ­
przecza!  t e m u  o b w i n i e n i u ,  Cesa rz  obstawaj  
przy  s w o je m ,  Berthier  zamilkł ,  i wszyscy 
w bardzo złytn h u m o r z e  powróci l i  do d o m u .  
N a p o le o n  p rzybywszy  do  M a lm a is o n ,  kazał  
p rzywołać A d ju ta n t s  s łu żb ow ego  i rzekł  d o ń :  
„ J e d ź  W ć P a n  natychmiast  do Paryża  i po-  
■wiedz doktorowi C a r r e y ,  by n iezwłoc zn ie  do 
R u e l  się uda ł ,  ponieważ  Massena chory i n iech 
m u  list t en o d d a . "  Rozkaz ten w y ko n an o ;  
L a r r e y  p rzybył  do  Ru e l  i r zekł :  „Mośc i  M a r ­
sz a l k u ,  Cesa rz  dał  mi znać,  źe W ć P a n  c h o ­
r y m  jes t e ś ,  posp ieszyłem p r z e t o . . . " —  W i ń  
o n  dob rze  o mojej  c h o r ob ie :  oto pat rz W ć 
P a n . "  — „ N i e m a  n iebezp ieczeństwa  Mości  
Marsza łku ;  tylko zdaje mi się oko wiele ucier ­
pieć musiało. " —  „Czy s t r acę j e ? "  — „Nie  p o ­
wiadam tego ,  lecz należy n a m  bardzo ost ro­
ż n i e  brać 6 i ę 'd o  kuracyi.  A l e  z a p o m n ia łe m  
od d a ć  W ć P a n u  t en list od Jcrności ." — „ C z y ­
taj go  kochany  Lar rey ,  |a nie  widzę . "  —  Lar- 
r ey rozp ieczę tował  list i czytał:  „ M ó j  k u z y ­
n i e ,  skoro W ć P a n a  zdrowie  pozwoli ,  odje-  
dziesz  dla objęcia N acz e l neg o  D o w ó d z tw a  
w Por tuga l i i .  A ż  dotąd upraszam Boga ,  by 
wziął  W ć P a n a  pod swoję świętą opiekę,  N a ­
p o l e o n . "  —• A c h !  „ z a w o ła !  M a ss e n a ,  mogą-  • 
c y  zaledwo ukryć radość-swoję. W i e  o n  za­

wsze czem ko mu oczy za m yd l i ć . "  — Z  tejto 
p rzyczyny  stracił Massena o k o , a o t r zymał  N a ­
czelne  Do w ó dz tw o  w Portugali i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  szlacheckie S ł u p i a  w i e l k a  w p o ­
wiecie Szredzkim przez  D yre kcy ą  Z iems twa  
osz ac ow a ne  na 35 i °98  tal. 3  sgr,  9  fen.  wedle 
taxy mogącej  być prze j rzanej  wraz z wykazem 
h yp o te cz ny m i wa ru nk am i  w Regis t r atu rze,  
ma ją  być

d n i a  30 .  P a ź d z i e r n i k a  j  s 3 7. 
p rzed  po łu d n ie m  o go dz i n ie  rotej  w miej scu 
zwykłem pos iedzeń sądowych sp r zedane .  

P o z n a ń ,  dnia 17. L u t e g o  1337.

O  p rzen ies i en iu  m e g o  d o m u  za je zdnego  
pod

Złotem  drzewem
z Nr .  136* pod Nr .  134. p rzy  ulicy 
Wi lhe lmowsk ie j  ( d o  n iegdyś  gal leryi  
ob ra z ów  H r a b ie g o  Raczyńskiego)  ma m 
zaszczyt n ini s jszem don ieść  i polecić 
się ł a skawym w zgl ęd om  Prześwietne j  
Publiczności .

P o z n a ń ,  dn ia  10. K w ietn ia  1837*
E  d. S c h w a r z ,

Gdy Królewsko-Saski  nadworny tanemist rz  
P a n  L a f o r e s t  na usi lne naleganie dał  się n a ­
kłonić ,  iż na kilka miesięcy do  P ozn an i a  p rzy­
b ęd z ie ,  końcem dawania  lekcyi tańca w moi m 
instytucie i n i e zw ło cz n ie '  w miejscu stanic:  
up raszam prze to  S z a n ow ny c h  R o d z i c ó w ,  k tó ­
rzy dzieci swoje  na  te go dz i ny  tańca posyłać 
ze ch c ą ,  aby m n ie  wcześnie o tem uwiad om ić  
raczyl i ,  iżby za p rzybyc iem Pan a  L a f o r e s t  
te lekcye o tw o r zo ne  być mogły.

P o z n a ń ,  ulica W r on ie ck a  Nr.  c j t .
E l i z a  H e b e n s t r e i t .

W yciąg z B erlińsk iego kursu papierów

D nia 1 3 , Kwietnia 1 8 3 7 . P ap ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

O bligi długu państw a . .
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O bligi bankow e a i  do w łącznie 
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